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Na przełomie.
W  wielkiej księdze rozwoju ludzko

ści przychodzi nam odwrócić kartę , za
pisaną w  brzemienne wypadki. W  
chwili, k iedy sta jem y na progu nowego, 
nieznanego ju tra  bezwiednie rzucam y 
wzrokiem  poza siebie, żegnając zapa
da jący  się w pomrokę dziejów s tary  rok. 
Żegnam y bez żalu...

B yt to bowiem  rok klęsk, burz, b c d y  
i rozpaczy  milionów. Niby po tw orny  
gniot roz toczył nad św iatem  swe 
w ład z tw o  —  k ryzys ,  gnębiąc bezsilną 
ludzkość. Z am arły  w a rsz ta ty  pracy, 
przycichł w a rk o t  m otorów  fabrycz
nych, przerzedziły  się podziemne kruż
ganki kopalń...

Gdzież ludzie, k tó rzy  ożywiali ten 
św ia t pracy, k tó rzy  puszczali w  ruch 
s talow e m ach in y !?

Snują się w  cieniu wielopiętrowych, 
poczernionych gm achów  hut, fabryk 
i szybów , smętnie spoglądając w  bez
kresną  dal. W  oczach ich czai się bez
nadziejna rozpacz. —

To bezrobotni! —
P o s ia d a  ich św ia t  dziesiątki miljo

nów, ludzi w ydziedziczonych i upośle
dzonych  przez  tw a rd y  los, ludzi bezli
tośnie skazanych  na bezczynność przez 
sze rzą cy  się kryzys .

Oto smutne dziedzictwo, przekazane 
przez s ta ry  —  nowemu rokowi.

Rok 1931 to t rzy n as ty  rok od zakoń
czenia nieludzkiej rzezi narodów, zw a
nej wojną w szechśw iatow ą. Wiadomo, 
że liczba ta u wielu ludzi a naw et naro- 

, d ó w  jest symbolem nieszczęścia. I kto 
wie, czy  przypadek, p ła ta jący  nieraz 
dziwne niespodzianki, nie w y b ra ł  sobie 
miniony rok za odpowiednią porę dla po 
tw ierdzenia sw ego  feralnego znaczenia. 
P rzy z n ać  trzeba bowiem, że fatalne 
piętno, jakie dziejowe przeznaczenie 
w ycisnę ło  na ostatnich dw unastu  tnie 
siącach stoi w  najbliższym zw iązku z 
w ypadkam i z przed lat trzynastu  i nie 
jest niczem innem, jak tyiko połącze
niem nas tęps tw  tego św ia tow ego  k a ta 
klizmu.

I tu złośliwy los sprawił, że podczas 
-gdy z jednej s trony  nie milkły głosy
0 konieczności s tw orzenia  trw ałego  po
koju m iędzy narodami, z drugiej strony, 
jakby  na tragiczną ironję, rozpęta ły  się 
ży w io ły  w y w ro to w e ,  szukające o d w e
tu za klęskę roku 1918. B ezk rw aw y m  
zmaganiom idei Pokoju i W ojny  na kon
tynencie europejskim zaw tó ro w ał głu
chy  grzmot dział, huk pękających  bomb
1 trajkoł karab inów  m aszynow ych  z da
lekiej kra iny  mandżurskiej, jak gdyby  
ostrzeżenie dla m ężów  stanu i k ie row 
ników p ań s tw  przed popełnieniem b łę
du, m ogącego stać się zarzew iem  nowej 
s t raszliwej katastrofy.

Miniony rok, będący  niejako odbi
ciem w  k rzy w em  zwierciadle dwóch 
biegunow ych potęg: Zniszczenia i T w ó r 
czości uw ieńczy ł swój żyw ot jaśniej
szym  nieco promieniem, pozw alaiącym  
wierzyć w  zw y cięs tw o  idei Pokoju. 
Przebłyskiem  tym jasnym  w  dusznej

Chiny press* Ameryk* o ratunek.
Londyn. M arszałek Czang-Sue-Li-

ang w y d a ł  rozkaz opuszczenia przez 
wojska chińskie Czinczau i wycofania 
się aż do W ielkiego Muru. Ew akuacja 
m iasta m a być  p rzeprow adzona  jaknaj-

O lensyw a Japończyków  złam ana?

prędzej. W  Czinczau pozostanie jedy
nie m ały  oddział wojsk, jako ochrona 
rządu prowincjonalnego. M arsza lek  tłu
m aczy  swój k rok  ostrożnością , nie chce 
bowiem  dać  dow ództw u wojsk japoń-

Miliony bezrobotnych amerykańskich 
ginie z głodu i nędzy.

N ow y Jork. W  zw iązku z u s ta w ie z -1 dzi, że w  okręgach w ęglow ych  w  Pen-
nym wzrostem  bezrobocia w  Stanach 
Zjednoczonych przedstaw iciele  p ry w a t
nych organizacyj pom ocy dla bezrobot
nych w  N owym  Jorku, Chicago i Filadel
fii, złożyli przed komisją senatu  o św iad 
czenie, że bezrobotnym  musi b y ć  udzie
lona pomoc państw ow a, ponieważ środki 
pryw atne, pozostające do dyspozycji dla 
tego celu, są zupełnie n iew ystarcza jące . 
P rzedstaw icie le  wsi w skazują na to, że 
w samym Nowyni Jorku, w  stanie Illi
nois, jako też w  Filadelfii, znajduje się po 
3 miljony bezrobotnych, którzy stoją w  
obliczu śmierci głodowej. Jeden z p rzed
stawicieli wymienionej organizacji tw ier

sylwanji i w  Filadelfii nędza przybiera 
zastraszające rozmiary i położenie jest 
tak rozpaczliwe, jak nigdy przedtem. —
W  komisji senatu zw iązkow ego ro z w a 
żane są obecnie dw a  projekty, zm ierza
jące do udzielenia pom ocy bezrobotnym  
ze s trony  państwa. P ro jek ty  te są  jed
nak sprzeczne z planami dla zw alczenia 
bezrobocia prezydenta-*H oovera, k tó ry  
odm awia bezrobotnym  wszelkiej pom o
cy państw ow ej i żąda zw alczania nędzy 
przez organizacje i pomoc p ryw atną ,  
k tó rych  działalność m iałaby być  roz
dzielona na poszczególne okręgi.

W Australii ludzie mdle’a od gorąca!
Od 70 lat nie pamiętają takich upałów.

skich najmniejszego pozoru do rozsze
rzenia operacy j wojennych na prowincje 
Pekin  i Tientsin.

W edług  chińskich doniesień po w czo
rajszej krw aw ej bitwie ofensyw a Japoń
czyków  została złamana i marsz na 
Czinczau wstrzym any. Z innych źródeł 
donoszą, że w ojska japońskie posuw ają 
się nadal naprzód. Nad Czinczau poja
wiły  się już w yw iadow cze  sam oloty ja
pońskie.

Nota chińska do Stanów' Zjedn.
M oskwa. Z Szanghaju donoszą, że 

rząd chiński w y s ła ł  notę do S tan ó w  Zje
dnoczonych, w  której w skaza ł  na to, że 
w ypadki m andżursk ie  pogorszy ły  się 
mimo uchw ał Ligi Narodów. Rząd chiń
ski prosi S ta n y  Zjednoczone o in te rw en
cję, b y  zapobiec w ybuchow i w ojny na 
Dalekim W schodzie. W  Szanghaju od 
by ły  się demonstracje, w  czasie k tórych  
domagano się zbliżenia chińsko-a. „ ry -  
kańskiego.

Londyn. Od tygodnia panują w  połud
niowej Australii katastrofalne upały, które 
spowodowały szereg olbrzymich pożarów 
lasów, zagrażających licznym osiedlom. 
Tysiące ochotników i żołnierzy walczy z 
rozszalałym żywiołem.

W Adelajdzie termometr wskazywał o- 
negdaj 49,3 st'. Celsjusza. Był to najgoręt
szy dzień od 70 lat. W ciągu ostatnich 5 
dni temperatura sięgała stale ponad 39 st. 
Celsjusza.

Wskutek niebywałych upałów robotnicy 
w fabrykach mdleli całemi gromadami. Po

sterunki policyjne musiano zmieniać co pół 
godziny. Zwierzęta w ogrodzie zoologicz
nym zlewane są ustawicznie wodą. Przy 
składach nafty czuwa bez przerwy straż 
ogniowa w obawie, by nie wybuchł pożar. 
Dachy składów polewane są woda.

Mimo olbrzymiego upału, sięgającego 40 
stopni, onegdaisza uroczystość 59 rocznicy 
założenia państwa południowo - australij
skiego zgromadziła 50.000 uczestników. 
Podczas uroczystości kilkaset osób zem
dlało.

wnika
^najlepszy napój kawowy*

Pilica grozi w ylew em .
Tomaszów Mazowiecki. W sk u tek  od 

wilży i opadów  atm osferycznych  stan 
w o d y  na Pilicy podniósł się do tego s to
pnia. że zagraża  ona zalaniem okolic 
Spały . M ieszkańcy zagrożonych  okolic 
poczynili wszelkie zabezpieczenia przed 
katastrofą.

atm osferze Europy  — to podpisany pakt 
nieagresji pomiędzy Francją  i Rosją 
oraz rozpoczęte następnie i zmierzające 
do pom yślnego zakończenia rokowania 
o takiż pakt nieagresji m iędzy Rosją 
sow iecką z jednej s trony  —  zaś z P o l
ską, Rumunją i państwami bałtyekłem i 
z drugiej. — P osiadają  one doniosłe zna
czenie polityczne.

Rokow ania i zaw arc ie  um ów  o w za-  
jemnem nienapadaniu na siebie mogą 
stać się szczęśliwą p rz y g ry w k ą  do zbie
rającej się z początkiem nadchodzącego 
roku konferencji rozbrojeniowej. Z a
w arcie  pak tów  o nieagresji z Rosją za 
daje pow ażny  cios wojennym  dążeniom 
N.emiec, k tó rym  w  pobrzękiwaniu  sza 
blą Rosja do tychczas  zaw sze wiernie 
tow arzyszy ła .  Dziś w y m y k a  się ona 
z rąk  Niemiec jako narzędzie  ich o d w e
tow ych  planów. Być może, że zrozu
mienie tego faktu przyczyni się do ostu
dzenia rozpalonych żądzą zem sty  um y
słów niemieckich i do w yrzeczen ia  się 
marzeń o panow aniu nad światem . B ył
by to pow ażny  k rok  do rozbrojenia mo
ralnego, k tóre  s tw o rzy ło b y  dalej w a 

runki do przezw yciężenia  św iatow ego 
kryzysu  gospodarczego i p raw dziw ego  
ustalenia pokoju.

Jeżeli chodzi o Polskę, to rok 1931 
był okresem  ciężkiego i bolesnego do
świadczenia. Ale był również św iad e
ctw em  tężyzny  i odporności naszego 
narodu na ciosy, obojętne, czy  będą one 
natury  m aterjalnej cz y  moralnej. Dzięki 
tym  właściw ościom  oszczędziliśm y so
bie dotychczas  w s trząsó w  takich, jakie 
przechodziły  inne narody. Niezłomna 
wola całego naszego społeczeństw a 
przezw yciężenia  p ię trzących  się t rud 
ności, pozw ala nam wychodzić z nich 
obronną ręką. Św iadom ość żyw otności 
naszej musiała znaleźć swój odgłos w 
Europie.

Jes teśm y  bowiem świadkami, jak 
Po lska staje się ośrodkiem p rzy c ią 
gającym  i k rysta lizacy jnym  państw  
Europy środkowo-wschodniej. W  orb i
cie polityki polskiej kroczą państw a  b a ł
tyckie, Rumunja, częściow o bałkańskie, 
a ostatnio daje się odczuw ać usiłowanie 
zbliżenia się do Polski W ęgie r  i C ze
chosłowacji. Sojusz Polski z F ranc ją

nabrał  nowej żyw otności i siły. N ap ra
wiły się stosunki z Anglją. Jesteśm y na 
dobrej drodze do uregulow ania naszych 
stosunków z Rosją, za czem przyjść  
musi rewizja  poglądów w Niemczech na 
do tychczasow y  stosunek do Polski.

1 w  dziedzinie moralnej złożyliśmy 
piękny dowód, , e nie zatraciliśmy po
czucia odpowiedzialności za losy i zd ro
wie rod ;/n naszych. Kiedy bowiem  
ujawniono projekt nowego p raw a  m ał
żeńskiego, godzącego w sakram entalny  
cha rak te r  m ałżeństw a  i spoistość rodzin 
katolickich, ca ła  polska katolicka, bez 
względu na swe przekonania polityczne, 
zajęła s tanow isko  w  stosunku do ow ego 
projektu zdecydow anie w rogie i nie
przejednane. M asow e akadem je i zgro
madzenia o dbyw ane  w  całej Polsce ro z
brzm iew ają potężnym  chórem pro tes tu :  
„M y chcem y B o g a ! . .“

W  progi now ego  193? roku w k ra 
czam y z hasłem, które oby stało się d e 
wizą całej ludzkości, w e  wszystk ich  jej 
p rzejaw ach  i dziedzinach życia — h a
słem :

„MY CHCEM Y B O G A ! . . . “



Francja marzy o przedwojennym sojuszu z Moskwa.
Paryż. Problem at rosyjski nie scho

dzi z porządku dziennego zainteresow a
nia opinji francuskiej. Naw et projekt 
paktu  franeusko-sowieokiego, popularny 
mimo w szystko  w pew nych kolach spo
łeczeństw a, czyż nie jest próbą oderw a
nia Sow ietów  od Niemiec wobec stw ier
dzonej już niemożliwości oderw ania Nie
miec od Sow ietów ? W ięcej nawet, gdyż 
sam  Bainville wspom ina o kiełkującej w  
niektórych głowach myśli, iż zawarcie 
paktu z Sowietami mogłoby być pewne
go rodzaju zaczątkiem wznowienia da
wnego sojuszu francusko - rosyjskiego, 
do którego opinja francuska tęskn; co
raz silniej w  miarę rozczarow ania now y
mi aliantami Europy centralno-w schod- 
niej, jak Rumunja, która coraz gęściej

Minister Joszizaw a w  drodze 
do ojczyzny.

W arszawa. W czoraj rano paryskim  
„nordexpressem “ przejeżdżał przez W ar 
szaw ę w drodze do Tokjo nowomiano- 
w any m inister spraw  zagranicznych Ja- 
iponji, p. Joszizaw a w raz z rodziną. Od 
(Zbąszynia, gdzie p. Joszizaw ę powitał 
radca m inisterstw a spr. zagr. p. Kaluski 
i sekretarz  poselstw a japońskiego w 
W arszaw ie  p. H irata, p. m inister Joszi- 
>zawa podróż odbył w wagonie salono
w ym , udzielonym  do jego dyspozycji 
p rzez  rząd polski. Na dw orcu głównym 
w  W arszaw ie, imieniem rządu, powitali 
p. Joszizaw ę poseł polski w  Moskwie, p. 
(Patek i dyrek tor gabinetu m inistra spr. 
zagranicznych, p. Szumlakowski. Obec
n y  był również poseł japoński w W ar
szaw ie. p. Kawai w raz  z całym  perso
nelem  poselstw a. Po  40-minutowym po
stoju pociągu, podczas którego p. min. 
Joszizaw a prow adził ożywioną rozmo 
w ę  z p. posł. Patkiem  i n, dyr. Szumią 
kowskim , pociąg odszedł w  dalszą dro- 
igę do Stołpców . Do granicy sowieckiej 
tow arzyszy  p. Joszizaw ie poseł japoń
ski p. Kawai.

Kurs polskich pożyczek w  Nowym  
Jorku podnosi się.

Warszawa. W  ciągu ub. miesiąca 
kursy  pożyczek polskich na giełdzie w 
Now ym  Jorku kształtow ały  się zw yż- 
kowo. Z pożyczek państw ow ych najwię 
cej zyskała na kursie 8 proc. dillonow- 
ska. k tóra podniosła się z 59 ma początku 
m iesiąca do 62 z końcem miesiąca, da 
lej 7 proc. stabilizacyjna 54% na 56l la. 
Najmniej zyskała 6 proc. pożyczka do
larow a z r. 1920, z 58 na 59. Z pożyczek 
sam orządow ych 7 proc. pożyczka w ar
szaw ska zw yżkow ała z 43 na 433/g, zaś 
7 proc. pożyczka śląska z 40% na 42.

otacza pajęczyna'berlińska. Nie ulega 
wątpliwości, że tylko tęsknotą za daw
nym sojuszem tłumaczy się powódź ar
tykułów, studjów, korespondencji, nu
merów specjalnych, poświęconych So
wietom i pisanych w  duchu raczej przy

chylnym lub wręcz entuzjastycznym. —
Rzadki w yjątek  stanow i wobec tego nu
m er specjalny tygodnika „Je suis par- 
tout“, ułożony cały  w  duchu antysow le- 
ckim, lecz niemniej z zachowaniem łezki 
sentym entalnej wobec daw nej Rosji.

<3(6d i mróz pędza wilki do ludzkich osiedli.
Koszyce. Jak donoszą z Martnarcsz Szi- 

get. z nastaniem surowej zimy w Karpa
tach, mnóstwo wilków opuściło swe lego
wiska górskie i włóczy się stadami po ró
wninach, wywołując przestrach śród mie
szkańców wsi podgórskich, _ wygłodzone 
bowiem drapieżniki rzucają sie nawet na 
ludzi.

W tych dniach dwa wilki napadły r.a 
drodze, w  poblżu Viso. na pasterza kóz, 
Pamfila Starache, wracającego do domu w 
towarzystwie swej czteroletniej córec/ki.

Napadnięty bronił sie zacięcie kijem. Gdy 
wszakże dokładał wysiłków, aby odpędzić 
wilka, skaczącego mu do gardła, drugi w!lk 
rzucił się na dziewczynkę i rozszarpał ją 
w jednej chwili.

Na rozpaczliwe krzyki pasterza nadbie
gli inni wieśniacy i odpędzili wilków zaoa- 
lonem łuczywem. Ciężko poranionego Pa
mfila przewieziono do szpitala, z córeczki 
zaś jego pozostały na miejscu napaści tyl
ko szczątki krwawe.

i  Jrpcnihi żałobnej.

Litwa ratuje swa gospodarkę do ' w ytka ceł.
Kowno. W  urzędow ym  dzienniku li

tewskim  ukazało się rozporządzenie o 
znacznej podw yżce ceł na szereg tow a
rów, przyw ożonych do Litw v. Podw yż
ka wynosi od 100 proc. do 120 proc. Dla 
tow arów , pochodzących z państw , z któ 
remi L itw a nie zaw arła trak tatów  han
dlowych, a więc przedew szystkiem  z

Polski, ma być w prow adzona taryfa 
m aksym alna o 200 proc. w yższa od ta
ryfy normalnej. D otychczas taryfa cel
na od tow arów , pochodzących z Polski, 
była o 100 proc. w yższa od normalnej. 
Rozporządzenie o podwyżce ceł wyjdzie 
w życie z dniem 1 lutego 1932 r.

T E L E GR AMY.
P ółnoc niesie nam mróz.

W arszaw a. Pogoda ukształtow ania 
się w reszcie. Zmoczone, zabłocone uli
ce osuszył lekki mrozik. Naogół w ca
łym kraju było pochmurno i mglisto. W  
Pińsku, Łucku, Przem yślu i Lw owie pa
dał drobny śnieg, w  Tarnopolu — dżdża. 
T em peratury w ahały się od +  2 st. (Tar 
nopol) do — 4 st. (Puck, Pohulanka). 
0 st. notowano w W arszaw ie. Pińsku, 
Gdyni, — 1 st. Lw ów, Brześć, Kraków,
— 2 st. Bydgoszcz, Grudziądz, Wilno,
— 3 st. Poznań. Fala m rozu nosuwa się 
od północno - zachodu na Polskę. W  
związku z tern jutro spodziewać się na
leży znacznego spadku tem peratury 
(mrozy do 10 st.). Na południu kraju nie
wielkie opady śnieżne.

Żydow scy literaci szerzyli zarazę 
kom unistyczną.

Warszawa. W  ostatnich dniach do
konano rewizji i aresztow ań w śród lite
ratów  żydowskich. 16 osób aresztow a
no pod zarzutem  upraw iania propagan
dy  komunistycznej. Jedna z aresztow a
nych Natję M ołotkowską zwolniono 
wskutek interwencji żydowskiego Pen 
Clubu. Dokonano również rewizji u nie
których dziennikarzy żydowskich.

Ochrona rodzimej w ytw órczości.
W arszawa. W  Dzienniku U staw  z 

dnia 30 bm. ogłoszone zostały 4 ważne 
rozporządzenia celne, k tóre podyktow a
ne zostały koniecznością zrewidowania 
naszej polityki handlowej w związku z 
wydarzeniam i, jakie w  ostatnich miesią
cach m iałv mieisce w dziedzinie miedzy 
narodow ego obrotu tow arow ego. Są to 
m ianowicie: rozporządzenie R ady mini
strów  w spraw ie zakazu przyw ozu sze
regu tow arów  oraz 3 rozporządzenia 
ministrów skarbu, handlu i przem ysłu 
oraz rolnictwa w spraw ie częściowej 
zmiany taryfy  celnei- o ulgach celnych 
i w reszcie o zwrocie ceł przy wyw ozie 
gotowych w yrobów  włókienniczych. 
W szystkie te rozporządzenia wchodzą 
w życie z dniem 1 stycznia 1932 r. Jak 
sie dowiadujemy następny numer Dzien
nika U staw  przyniesie jeszcze dalsze 
rozporządzenia w tej dziedzinie.

Cała rodzina znalazła śmierć w  zgli
szczach w łasnego domu.

Amsterdam. W  pewnej kaw iarni w 
Tilburgu w ybuchł w nocy z poniedział
ku na w torek pożar, k tóry  z szaloną 
szybkością ogarnął cały budynek. Mie
szkający razem  z rodziną na pierwszem 
piętrze właściciel kaw iarni spostrzegł 
pożar dopiero wtedy, kiedy już nie było

Śp. Jan Muszkiet.
Dnia 23 grudnia zm arł w  Król. Hucie 

jeden z najstarszych a nielicznych już 
pracow ników  na niwie narodow ej, śp. 
Jan M uszkiet, przeżyw szy lat 84. Od 
najm łodszych lat służył z poświęceniem 
i bardzo gorliwie spraw ie polskiej. Za
praw iał się do pracy  narodowej już w  
czasie, kiedy Karol Miarka w ydaw ał i 
redagow ał „Katolika** w Król. Hucie. 
Stąd też Zm arły należał do w spółzało
życieli najstarszego tow arzystw a pol
skiego w Król. Hucie, Polskiego Kato
lickiego Kółka Tow arzyskiego.

W  późniejszych latach b ra ł gorliwy 
udział w  organizowaniu polskiego ruchu 
robotniczego, z którego w yłonił się pier
w szy polski związek zaw odow y „W za
jemna Pomoc**. Dłuższy czas należał 
także do zarządu tejże organizacji. 
Przytem  krzew ił ośw iatę polską przez 
rozpowszechnianie „Katolika**, którego 
był długoletnim agentem i kolporterem . 
W  okresie plebiscytow ym  pracow ał w 
m iarę sw ych sił w śród w łasnych roda
ków.

Nieboszczyk, aczkolwiek robotnikiem 
z zawodu, był um ysłu bystrego a przy
tem zaw sze gotowy do każdej pracy 1 
poświęcenia. W idzieliśmy go zaw sze na 
posterunku tam. gdzie potrzeba była naj
większa. Swoją pracą zaskarbił sobie 
miłość i przyw iązanie tych w szystkich, 
k tórzy się z Nim bliżej stykali. Jednem  
słow em : zasłużył się dobrze spraw ie
naszej tak w okresie niewoli iak i w wol
nej Polsce. Cześć Mu za to ! Niech od
poczyw a w pokoju!

------------- XOX— ---------

nadziei na uratow anie ani rodziny ani 
siebie. Straż pożarna zdołała w yratow ać 
jedynie służącą, podczas gdv właściciel 
z żoną i 2 dzieci ponieśli śmierć w pło
mieniach.

M iła „gwiazdka" dla podatników  
amerykańskich.

Nowy Jork . U rzędy skarbow e w  S ta 
nach Zjednoczonych w ypłaciły w tych 
dniach obywatelom  okrasiło 70 m ilion ów -  
dolarów, jako zw rot za dużo wpłaconych 
podatków. W śród zbyt gorliwych po 
d a tn ik ó w  D r z e w a ż a ia  a r ty śc i  f i lm o w i  
oraz przem ysłow cy. Znajduie się miedzy 
nimi także m inister skarbu Mellon, k tó ry ' 
wpłacił tytułem  podatków o 75 000 do
larów  więcej, niż się należało.

42 miljony ludności w e Francji.
Paryż. W edle ostatniego spisu lud

ności. iakiego dokonano w m arcu rb. lu
dność Francji wvnosi okrągło 42 miliony  
i w zrosła od 1926 r. o okrągło mil jon 
głów.

Daleko od Ojczyzny.
P O W I E Ś Ć .

5) (Ciąg dalszy.)
Uery nie dał sobie dw a razy  pow ta

rzać ; w krótce maleńka łódź, zwan-i po
spolicie łupiną, odbijała od brzegu.

Na moTzu był spokój.
Od tej strony, gdzie w yspy nic nie 

zasłaniało, nigdzie jak sięgnąć okiem nie 
widać było  okrętu, naw et ani łodzi. Z 
innych stron otoczona była lasem ska
listych w ysepek; niektóre tylko m iały 
trochę dziko rosnącej traw y  tub karło- 

■ w ate drzew a, inne sterczały  smutno, dla 
tego też nie zaciekaw iały nikogo i pi zez 
ludność karnej kolonji nie były  praw ie 
znane. Nie zniechęcało to jednak Uere- 
go; w raz z zabranym  tow arzyszem  prze 
jeżdżał od jednej do drugiej, lecz nigdzie 
nie było śladu ludzkiego pobytu.

P o  całodniowej w ycieczce, żyw iąc 
się na wędkę złowioną i upieczoną na 
w ysepkach rybą, zgłodzony i znużony 
miał już pow racać, gdy w reszcie wśród 
grupy sterczących skał ujrzał oddzielo
ną od nich przesm ykam i jakąś w ysep
kę. Nie ominął jej. P rzybiw szy , znalazł 
w śród  m ało dostępnego brzegu uk ry tą  
prześliczną ziemię, której roślinność nę
ciła bogactw em  kw iatów  i najpyszniej-

szych owoców. Z przyjemnością, choć 
me bez trudu, dostał się Uery w raz z 
tow arzyszem  na tę wyspę. W yglądała 
ona jak najw spanialszy ogród, wśród 
którego na niewielkim kaw ałku falo
w ała roślina podobna do tra w y ; zdaw a
ło się Ueremu, że ją już widział kiedyś... 
może w Europie.

— Acha! tu mus I chyba m ieszkać 
ten dziwak, zaw ołał uradow any.

P o  niedługiem szukaniu, znalazł, 
wśród zagłębienia sterczącej jak baszta 
skały, ślady ludzkiego mieszkania, rzu
coną m atę i dzban niezgrabny do wody. 
Oczy Uerego zabłysły  radością, — ze
rw ał garść owej traw y  i odpłynął na ko- 
lonję, od której jak się okazało, w ysepka 
ta zaledwie o kilkanaście kilometrów 
była oddaloną, — lecz tak ukry tą  wśród 
w ysp skalistych, że trudno ją było na 
razie odnaleźć.

— Nigdzie go niema, lecz oto w szy
stko, cośmy znaleźli, rzekł Uery, skła
dając przed kapitanem  sw ą zieloną zdo
bycz i opowiadając o piękności w yspy.

Kapitan p rzypatrzy ł się rzekomej 
traw ie i rzek ł:

— T o pszenica, — europejska psze
nica!

— I mnie się też zdawało, że ja to 
kiedyś, może w dzieciństwie jeszcze, 
w idziałem ; — rzekł Uery, w estchnąw 
szy.

— Tak, tak niechybnie, tam musiał 
być Polly, — on tak zawsze opowiadał 
o całych łanach kołyszącej się pszenicy, 
mówił kapitan. — Ale on, gdzie jest?  
czemu do nas nie w raca?  Biedny, nie
szczęśliw y dziw ak! — dodał na poły do 
siebie, głośno zaś m ów ił:

— Uery, pojadę z tobą i obejrzę w y 
spę. Zabierz trochę żywności, potem ci 
ją dowozić będą; — pozostaniesz tam i 
dopilnujesz pow rotu tego nieszczęśli
wego.

III.
L at temu pięć angielski parowiec, 

w iozący nową ludność do kolonji Bi- 
tensa, spotkał rozbity okręt francuski na 
Atlantyku. O kręt ten pomocy już żad
nej nie potrzebow ał; ludzie snać urato 
wali się lub zatonęli, ni'e zadaw ano więc 
sobie pracy, aby się do rozstrzaskane- 
go statku przybliżyć.

Nagle majtkowie ujrzeli falami pod
rzucaną deskę, a na niej człowieka. Spu
szczono więc łódź ratunkową, która 
przyw iozła nieszczęśliwego. Nie daw ał 
on znaków życia, słab uderzenie serca 
ocaliło go od w rzucenia napow rót w 
morze.

G dy po kilku tygodniach odzyskał 
przytom ność, parow ie: przepłynął już 
kanał Suczki, oddalając się od Europy. 
Uratow any, dow iedziaw szy się o tem,

smutnie spuścił głowę, rzekł.coś do sie
bie i przyjął wieść z zupełną rezygna
cją, jak również i to, że go nie chciano 
zabrać napow rót i '’osław iono na w y
spie Bitemsa. Mówił on po francusku i po 
angielsku, nie przyznaw ał się jednak do 
żadnej z tych narodow ości: zwał się 
Polly a w yjechał w  celach naukowych, 
nazwisko jednak jego kraju nie było 
znane ani kapitanowi, ani załodze pa
rowca, k tóry  go przyw iózł, ani Biten- 
sowi.

Cichy, łagodny i odw ażny Polly odda
wał wielkie usługi Bitensowi, w yw iera- 
iąc doskonały w płvw  na osadnk 'ów ; 
lecz m iewał on bardzo często chwile za
dum y; siadyw ał w tedy nad brzegiem  
w yspy, w patryw ał się w  niezmierzone 
obszary oceanu, ;ak gdyby chciał ie 
wzrokiem  swoim przeniknąć... Gdy tak 
był zasłuchany w szum fali,, próżno do 
niego przemawiano. — Nie słyszał on 
w tedy nic, a może też słyszał tylko 
dźwięki, które mu szmn wodv lub w ia
try  morskie przynosiły zdaleka. może 
rozm awiał z niewidzialnemi dla otacza
jących go duchami... Poruszały  się tylko 
usta jego, jak gdyby się modlił. Zadu
mę tę kończył zw ykle pieśnią, której 
w yrazów  nkit z otaczających go nie ro- 
zurhlaf: roznosił ią ocean daleko — echo 
odbijało się w śród skał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Płatek

1
stycznia.

Kronika bieiata
Nowy Rok przestęp- == 

ny 1932. ==
Uroczystość Obrze- =  

zania Pańskłego. ==
Oktawa Bożego =

Narodzenia.
Św. M ieczysława. |==

Slow.: Lasota. =E
Jutro sobota, 2 stycznia: Św. M aka-L^s

rego, opata. — Oktawa uroczystości 
św . Szczepana, pierwszego męczennika. —

Wschód Zachód = =
Słońca o godz. 7.43, o godz. 15.52 = |  
Księżyca o godz. 0.02, o g o d z . 11.23 =

Ostatnia kwadra o godz. 2.23.1. ^

Z historii i!ask ie\ j
1 stycznia 1400. Przem ysław  II, zwa- =  

ny Noszak, syn P rzem ysław a I, księcia —  
cieszyńskiego, jadać z Gliwic do Cie- 
szyna, został zamordowany przez Mar- —  
cina Chrzana, za namową księcia Ja- ^  
na II raciborskiego. — 1510. Książę ra- 
ciborski, Walenty, wystawił dokument, ^  
który  dotyczył miasta Raciborza i za- =  
wierał ponowienia wszystkich przywii I H | |  
lei iakie jego poprzednicy byli nadali 
miastu. — 1820. Józef Lompa, obejmuje 
w Lubszy obowiązki nauczyciela i or
ganisty. — I860. Gmina Nowe Zagrody, 
została przyłączona do miasta Racibo
rza. — 1865. Założono w Gliwicach ka
sę oszczędności, która przyjmowała o- 
szczędnośoi już od 15 srebrnych groszy | 
począwszy do 300 talarów i płaciła trzy 
i pół od sta na rok. — 1868. Objął dusz
pasterstwo w Siemianowicach, kapelan 
michałkowicki, lokalista ks. Hugon Sta- 
ibik. — 1872. Zaprowadzono w państwie 
pruskiem zmianę miar długości. Do ro
ku 1872 mierzono na lin je. cale, stopy, 
łokcie mile. Od tego czasu mierzymy 
długość na mille (tysiączną część mili
metry) centymetry, decymetry, metry, 
dekametry, kilometry. — Podobnie zmie 
niono w tvm czasie miary pojemności, 
miary wagi. — 1875. W  Niemczech za
prowadzono nowe pieniądze, marki i fe- 
nyg' oraz znaczki pocztowe. — 1875. 
Szpupl Bonifratrów w Bogucicach przy- 

10 chorych. — 1876. Zaprowadze-
ń, jzędów  stanu cywilnego (Standes- 
anu; w całych Niemczech i na Śląsku.
— 1887. „Katolik11 począł wydawać pię
kne pismo miesięczne z obrazkami p. t. 
„Światło", redagowane przez Ad. Na- 
pieralskiego, tkóre wychodziło kilka
naście lat.

1900. Radca ziemski pow. bytom
skiego Lenz, uniemożliwił „Tow. św. 
Alojzego" w Bytomiu odegranie „Jase
łek" w ten sposób, że zagroził oberży
ście Baenschowi odebraniem koncesji 
nocnej, jeśli da salę na przedstawienie 
polskie. — 1900. Umarł ks. proboszcz] 
i radca duchowny, Franciszek Kania 
w Chorzowie, dożywszy lat 81. — 1900. 
Miasto Tarnowskie Góry nabyło ga
zownię za 170 tysięcy marek. — W  no
cy o godz. 12 z 31 grudnia 1900 na I-go 
stycznia 1901 r. odprawiono uroczystą 
Mszę św. przed wystawionym Przenaj
świętszym Śakramentem, w  kościele 
N. M. P- w Bytomiu, z okazji rozpoczę
cia nowego stulecia. — 1902. Unierucho
miono hutę żelazmą na Płóczkach w T ar
nowskich Górach, — 1906. W  Orzeszu 
u tworzono kurację z kuratusem na cze
le. Do kuracji przydzielono, wieś Orze
sze i orzeską część W. Dębieńska bez 
Jaśkowie. — 1907. Kościół halembski 
podniesiono do rzędu kościołów parafial
nych. Dotychczasowego kuratusa Lek- 
sa, zamianowano proboszczem. — 1926. 
Uroczysty wjazd J. E. ks. biskupa dr. 
Augusta Hlonda, do Katowic. — 1930.
W Rybniku zniesiono jarmarki kramne.

*
2 stycznia 1899. Umarł ks. W a w rzy 

niec Ciupke prob. przy kościele św. Mi
kołaja w Reptach Starych. — 1921. W
Kochlowicach poświęcono pięć dzwo
nów do kościoła, z których cztery są 
pamiątką hrabiostwa Henkel v. Donners- 
marck, piąty pamiątką ks. prob. Ludwi
ka Tunkla z Kochłowic. — 1926. Ojciec 
św. Pius XI, udzielił Śląskowi swego 
błogosławieństwa apostolskiego. — 1926. 
W  sobotę, ksiądz Administrator Apo
stolski August Hlond, bawił w Pieka
rach W. z generałem kks. Salezjanów 
księdzem Riccardo i bratem dr. Anto-

Z Nowym Rokiem!
Rok nowy wita w nasze progi i jako gość upragniony 

wszędzie doznaje przyjęcia. Bo dając wstęp do nowego okre
su czasu, z pamięci łatwiej usuwa dolegliwości, smutki i bo
leści ubiegłego roku i wabiąc nas swoją świeżą, ni łzą, ni ża
łobą jeszcze nie skalaną szatą, otwiera przed okiem naszem 
obraz ponętnej przyszłości, zdobnej w  tysiączne nadzieje.

Upewnieni, że z nowym rokiem dla nas samych lepsza 
zaświta dola, życzliwem okiem spoglądamy na drugich, skła
damy naokół życzenia, by Pan Bóg darzył wszystkiem co 
najlepsze i zsvłał radości chwile.

Więc płyną życzenia w rodzinie, między sąsiady, p rzy
jaciółmi, to i my w obrębie tej wielkiej rodziny, za którą uwa
żamy czytelników, agentów, kolporterów, współpracowni
ków, korespondentów, przyjaciół i zwolenników dzielimy się 

gorącemi życzeniami wszelkiej pomyślności.
W szystkie nasze życzenia streszczamy w swem sta- 

ro ś lą sk iem  życzeniu: Winszuję Wam szczęścia, zdrowia, bło
gosławieństwa świętego od Pana Boga miłego 

na ten Nowy Rok!
„Katolik Polski". „Górnoślązak". „Goniec Śląski".

„Katolik Śląski" 1 „Gwiazdka Śląska".
Redakcja i Administracja.

Na uroczystość Nowego Roku.
E W A N G E L J A .

Luk. II. 21.
W  om czas gdy się spełniło ośm dni, 

iżby obrzezano dzieciątko; nazwane 
jest imię jego Jezus; które było nazwa
ne od Anioła pierwej, niźli się w żyw o
cie poczęło.

N A U K A .
Syn Boży, s tawszy się człowiekiem, 

przyjął imię odpowiednie do swego po
słannictwa, jakie miał na ziemi spełnić, 
przyjął imię Jezusa, imię przeslodkie, 
bo przypominające nam ciągle tę wielką 
a niewypowiedzianą miłość ku ludziom, 
miłość, która Boga-czlowieka przybiła 
do krzyża. Imię czcigodne i straszne, 
be na imię Jezus, jak mówił Apostoł, pa
da wszelkie kolano niebieskie, ziemskie 
i piekielne nawet. Imieniowi temu cześć 
winno wszelkie stworzenie, a szczegól- 

j  niej człowiek, dla którego to imię przy
jął Syn Boży.

Cóż to jest imię Boskie? Imię Boskie 
to sam Bóg, imię Boskie to Boskie przy
mioty: dobroć, mądrość, wszechmoc- 
ność, miłosierdzie, sprawiedliwość, imię 
Boskie, to znaczy to wszystko, co jest 
Bogu najmilsze, to są Święci w niebie, 
to są relikwie Świętych na ziemi, to są 
uczynki dobre i miłosierne wszystkich 

I wiernych na ziemi; imię Boskie obej
muje to wszystko, czem można podobać 
się Bogu, czem można zasłużyć na łaskę 
u Boga, czem można uczcić i pochwalić 

I  Boga. Dla tego w rozmaity sposób mo
żna czcić imię Boskie, często to imię 
wymawiając, często tego imienia w zy
wając. Pow tóre można czcić imię Bo
skie, wyznając to imię publicznie, wy 
znając Boga przed wszystkimi, w yzna

jąc publicznie i przyznając się, że się 
jest chrześcijaninem. Jezus Chrystus 
powiedział: „Ktobykolwiek wyznał
mnie przed ludźmi, tego i ja wyznam 
przed ojcem moim; a ktoby się zaparł 
mnie przed ludźmi, tego i ja się zaprę 
przed ojcem moim." Można czcić imię 
Boskie przez słuchanie słowa Bożego, 
przez słuchanie słowa Bożego nie jako 
słowa ludzkiego, wychodzącego z ust 
człowieka, ale przez słuchanie słowa 
Bożego, jako słowa pochodzącego z ust 
samego Jezusa Chrystusa, który powie
dział do Apostołów i uczniów swoich, 
a zaś w osobie Apostołów i uczniów 
swoich powiedział do wszystkich bisku
pów i kapłanów katolickich: „Kto was 
słucha, ten mnie słucha a kto wami gar 
dzi, ten mną gardzi, a kto gardzi mną 
ten gardzi tym, który mnie posłał, ten 
gardzi Bogiem." Tak więc w  rozmaity 
sposób można czcić imię Boskie, a czcić 
imię Boskie to nic innego nie znaczy, 
jeno czcić samego Boga.

Powiada Psalmista: „Święte i s tra
szne imię Jego". Zastanówmy się, b ra 
cia. Święte i straszne imię Boskie. 
Święte: a więc, ażeby godnie uczcić to 
imię, potrzeba być świętym, potrzeba 
świętem sercem to imię kochać, a świę- 
temi ustami to imię wymawiać, — świę
tem! uczynkami to imię przed całym 
światem ogłaszać. — Straszne imię! 
A więc potrzeba to imię wyznawać z bo- 
jaźnią w sercu, ażebyśmy w sercu na 
szem tego imienia nosić nigdy nie prze
stali, z bo jaźnią na ustach, ażebyśmy 
napróżno tego imienia nigdy nie używali 
z bojaźnią w uczynkach, ażebyśmy te
go imienia grzechami naszemi przed 
całym światem nie zaparli się. Amen

i !  Bura porady prawne]
naszej gazety będą czynne w miesiącu 
styczniu 1932 r. w dnie następujące:

W  Katowicach w redakcji przy ulicy 
św. Stanisława 4 (I. piętro) w ponie
działki 11 i 25 stycznia oraz w czwartki 
7, 14, 21 i 28 stycznia tylko przed po
łudniem.

W  Mikołowie w „0_berży Krakow
skiej" p. Jana Kiela. ulica Krakowska 23 
(przy targowisku) tyiko w poniedziałki 
4 i 18 stycznia przed południem.

W  Pszczynie u restauratora p. Mi
chała Zawiszy przy ulicy Gotsmana 
we wtorki 5, 12, 19 i 26 stycznia tylko 
przed południem.

W  Radzionkowie w domu kolportera 
„Katolika" p. Jakóba Cichowskiego 
(przy targowisku) w środy 13, 20 i 27 
stycznia tylko przed południem.

W  Rybniku w restauracji p. Antonie
go W ieczorka przy ul. Raciborskiej 11 
w soboty 2, 9, 16, 23 i 30 stycznia tylko 
nrzed południem.

Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż 
biura porady prawnej są czynne tylko 
w dni wyżej podane. W inne  ̂ dni nie 
udziela się porad. Do porady może przy
chodzić każdy czytelnik tam, gdzie mu 
najdogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed
łożeniem najnowszego kwitu abonamen
towego — pocztowego lub też podpisa
nego przez agenta. Do zapytań listow
nych należy oprócz kwitu abonamento
wego załączyć na odpowiedź znaczek 
pocztowy za 35 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do naszych 
biur norad prawnych z pełnem zaufa- 
niem^każdą sprawę załatwimy, o ile jest 
to możliwe i zgodne z obowiązującemi 
przepisami prawnemi. Przychodząc do 
nas. chronicie się sami przed niesumien
nymi pisarzami pokątnymi, którzy za 
każdą poradę lub pismo każą sobie do
brze płacić, a bardzo często spraw y za
łatwiają ze szkodą dla Was.
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Ważne dla wszystkich! |
Każdy otrzyma z a  d a r m o  kosztowna prem
ię kupując obcasy gum owe „ W E S T A "  
Żądajcie przy kupnie obcasów kuponów  na 
bezpłatne premie. Za trwałość obcasów gu 

mowych . „ W E S T A 11 gwarantujemy.

„ W O L B R O M "
FABRYKA WYR080W  GLMOW. Sp. A kc, w WOLBROMIU

Przedstawicielstwo: 
fi. P re is s , K atow ice , n lic a  św . S ta n is ła w a  1.

nim Hlondem, prowincjonałem księży 
Salezjanów w Polsce, oraz generalnym 
wikariuszem ks. dr. Bromfooszczem i 
ks. prałatem Janem Kapicą. — 1926. 
P ierw szy  dzień uroczystości konsekra- 
cyjnej administratora apostolskiego ks. 
dr. Augusta Hlonda w Katowicach na 
pierwszego biskupa śląskiego.

Bezufafny kalendarz 
lesemy  dla czytelników.

Czytelników naszych zawiadamia
my, że kalendarz ścienny na rok 1932
dołączymy do naszych gazet w najbliż
szych dniach

— Następny numer „Katolika Ślą
skiego" i „Gwiazdki Śląskiej" wyjdzie 
w poniedziałek 4 stycznia. Dzisiejszy 
numer (noworoczny) wydajemy w zwię
kszonej objętości (16 stron) o treści uro
zmaiconej.

Gazety codzienne „Katolik Polski , 
„Górnoślązak" i „Goniec Śląski wyjdą z 
powodu uroczystości Nowego Roku w 
sobotę, a następnie w poniedziałek o 
zwykłym  czasie.

Czytelników naszych upraszamy o 
gorliwe polecanie gazet naszych i zje
dnywanie nowych abonentów.

-  Uroczystości jubileuszowe ks. bi
skupa Bandurskiego odroczone do w io
sny. Z powodu niedomagania ks. bisku
pa Bandurskiego, wileński komitet ob
chodu ćw ierćw iecza . święceń biskupich 
zasłużonego kapłana - patrjoty, posta
nowił projektowane na 10 stycznia roku 
1932 uroczystości jubileuszowe w Wil
nie odroczyć do czasu wiosny.

-  Wypowiedzenie 1300 koncesyj 
spirytusowych. Z dniem 31 bm. w ygasa  
zasadniczo przedłużany już wielokrotnie 
termin ważności koncesyi wódczanycn, 
posiadanych przez osoby nieuprzywile- 
jowane, to zn. nie przez inwalidów wo
jennych.

W  związku z tern wypowiedzia
nych zostało na całym obszarze R ze
czypospolitej T300 koncesyj, z tego 26 
koncesyj w W arszawie. Połowa wypo
wiedzianych koncesyj wygasa z dniem 
31 grudnia rb„ druga połowa zaś z dniem 
30 czerwca 1932 r.

— Dalszy wzrost bezrobocia. W e 
dług danych państwowych urzędów po
średnictwa pracy, liczba bezrobotnych 
w całej Polsce, zarejestrowanych na 
dzień 26 bm„ wynosiła 280.623 osób. W  
porównaniu ze stanem z ubiegłego ty
godnia, bezrobocie wykazuje wzrost 
o 6.405 osób.

— Nadanie statutów wszystkim ka
som chorych. Z dniem 1 stycznia 1932 r. 
nadane zostaną wszystkim kasom cho
rych na terenie całej Polski statuty or
ganizacyjne. Statuty te opracowane zo
stały na podstawie schematów organiza
cyjnych. przedstawionych przez komi
sarzy  61 scalonych kas, oparte zaś zo
stały o normy ustalone przez ogólno- 
państw owy związek kas chorych. Z 
ehwilą nadania statutów organizacyi-



Inycfi scalonym  kasom  reorganizacja 
'kas chorych na terenie x a le j Polski zo- 

-  stan ie  już z as a dni c zo_ żako ńczon a.

^ R ozp orząd zen ie  o prywatnych za
pasach wyrobów tytoniowych. W  osta t
nim Dzienniku U staw  ukazało się roz
porządzenie m inistra skarbu w spraw ie 
■zapasów w yrobów  tytoniow ych, które 
posiadać mogą osoby pryw atne, nietru- 
dniące się sprzedażą tych  w yrobów .

Na podstaw ie tego rozporządzenia, 
osoby pryw atne przechow yw ać mogą 
conaiw yżej 3.000 papierosówr lub 300 cy
gar, lub 3 kg. tytoniu, tub 1 i pól kg ta 
baki.

P rz y  zapasach kilku1' rodzaji w yro
bów  tytoniow ych posiadać wolno za
m iast każdych 10 sztuk papierosów  10 
gram ów  tytoniu, jedno cygaro , bądź też 
4 gram y tabaki. —  Rozporządzenie w e
szło w  życie z dniem ogłoszenia. \

—  Ogólnopolski zjazd pisarzy kato 
licklch w W arszawie. W  niedzielę, dnia 
17 stycznia 1932 r., odbędzie się w  W ar
szaw ie pierw szy ogólnopolski zjazd pi
sa rzy  katolickich (dzięnhikąrzy, publi
cystów  i literatów ). W  skład komitetu 
organizacyjnego zjazdu wchodzą pp.: 
prof. O skar Halecki, ks. p rała t Kaczyń
ski, ks. infułat Kłos, redTKónrad Cicho
wicz, dr. K. M. M orawski, red. Jan Rem- 
bieliński, red. Adam Rom er, senator Woj

niebaw em  postanie podany do wfądo- 
m ośćU paldiczneTrbiuro zjazdu mieść 
się przv  ulicy Miodowej 17, w  lokalu 
Katolickiej Agencji P rasow ej.

Województwo śląskie.
*  Dary na cele dobroczynne. Na ręce 

,,C aritasu" złożono na cele dobroczyn
ne następujące d a ry : Konsum kolejowy 
w  Katowicach złożył 250 zł., konsul Sb 
R eszczyński z żoną, zam iast życzeń 
Św iątecznych i now orocznych 50 zł.. P a 
w eł G abor z W ielkich Hajduk 50 zł., K.

Protest inwalidów przeciw obniżeniu 
świadczeń Spółki Brackiej.

Zebranie protestacyjne Inwalidów. 
Blelszowlce w Katowickiem. W  dniu 

21 grudnia ub. roku odbyło się w  Biel- 
szowicach zebranie inwalidów górniczo- 
hutniczych, na którem  obszernie omó
wiono projekt zarządu Spółki Brackiej 
w Tarnow skich Górach, przew idujący 
obcięcie już i tak głodowych rent inwa- 
idzkich, jakofeż obniżenie w szystkich 
dotychczasow ych świadczeń. Zarząd 
Spółki Brackiej — jak się zdaje — nie 
zna położenia inwalidów, inaczej nie ła- 
ałby zaszargauego budżetu kosztem 
yednych inwalidów, żyjących niejedno
krotnie w  najskrajniejszej nędzy. P rz y -  
tem nie trzeba zapominać, źe liczni in
walidzi m uszą u trzym yw ać nieraz 
dwóch i trzech synów, pozbawionych 
pracy na kopalni lub w  hucie. Na to 
W szystko ma starczyć suchotnicza ren
ta, w ynosząca zaledwie kilkadziesiąt 
złotych. Zebrani byli zdania, że nie wol
no jo>niżyć rent Inwalidzkich ani też 
świadczeń, natomiast żądają obniżenia 
pensji dyrektora dr. Potykl i wszystkich  
urzędników Spółki Brac.kieJ o 50 procl / lC U H o lv i ,  I C U .  n u a i n  » t III u  e

ciech R ostw orow ski. P rogram  zjazdu .Nadto zb rarii' przypom inają jeszcze in-
• 1 _  i .   J   żł a n rfn /i /*ł . > ««. » •_ .  J .t. ..r Ir n one źródło pokrycia niedoboru w  kasie 

brackiej. Mianowicie w  lutym  br. na 
posiedzeniu komisji budżetow o-skarbo- 
wej sejmu śląskiego om aw iana była 
n.iiędzy iunemi spraw a pretensji Spółki 
Brackiej do rządu niemieckiego do kwot 
rozliczonych, objętych polsko.niemie 
cką um ową liwidacyjną. Chodzi tu o 
kwotę kilkudziesięciu miljonów złotych, 
do których uzyskania ma pretensje Spół
ka Bracka w Tarnowskich Górach. 
Swego czasu przedstaw iciel Śląskiego

H agerow a*z  f ó t o ^ c  10 zł., Emil Kairem
z Katowic 5 z?., dyrek tor Św iderski z W . w ojew ództw o w  te spraw y poczym 
Hajduk 15 zł., Józef Lisoń z Czerwionki kroki u rządu centralnego. Do tej pory 
10 zł. Zarząd „C aritasu" składa ofiaro- jednak o wyniku tej interwencji w  w a r-  
dawcom  jak najserdeczniejsze „Bóg za- szaw ie nic nie słychać. Rząd 
p łać!". w łożył do Reichsknappschaftu 70 mibo

, .  ćt i • et.,, nów m arek, a my mimo tego nie może* Jarm ark i na Śląsku w  miesiącu sty - lluw ’ 3 . na_
cziniu 1932 r .: Strum ień: 13 stycznia ko- my dostać tego, co nam się słusznie na
nie, bydło i kram arski. — Lubliniec: 5 leży.
stycznia konie i bydło — Mikołów: 5 protest inwalidów w Kończycach.
stycznia konie, bydło i kozy. — Pszczy- v o fn«n>Vipitn Grono
na: 27 stycznia bydło i konie. — Ryb- Kończyce w  Katowick etn. Grono
nik: 12 stycznia konie i bydło. — Wo- inwalidów nadesłało nam list następu-
dzisław: 19 stycznia konie i bydło. Żo- jącej treści: Z wielkiem zam teresow a
r y :  13 stycznia konie i bydło. — Tam . niem czytaliśm y spraw ozdania z kon
Góry: 13 stycznia bydło i konie. ferencyj starszych brackich, na których

"» 1 om awiana była spraw a świadczeń Spół-
. SC atO W X K te q o  L .  Brackiej_ Zadziwiło nas nlechrze-

6 -godzlnny dzień pracy w A. E. G. ścijańskie postępowanie zarządu Spófk 
Katowice. A. E. G. w  Katowicach. Brackiej, który śmie wogóle myśleć 

pragnąc uniknąć z dniem 1 stycznia 1932 0 takim projekcie, krzywdzącym dzie 
roku zwolnień pracow ników . w p ro w a -js[ątkl tysięcy inwalidów. D otychczas 
dza w dniu tym  skrócony czas pracy 
(6 godzin dziennie i 42 godziny tygodnio
wo) w  zw iązku z czem  nastąpić ma 121 . 192g w  MekSyku prześla-
i pół procentow a obmzka płac. 3ow ano. O byw atele śpieszcie chętnie.

7,Ida z Togenburgu". O tw arcie kasy  o godz. 6  wieczorem .
Katowice. Kongregacja M arjańska P rzedstaw ienie dla dzieci o godz. po 

p rzy  kościele św . P io tra  i P aw ła  w  Ka- południu
tow icach urządza w  niedzielę, dnia 3-go Lłs fy poborowych rocznika 1911.

M ys.ow lce w  K a t o w t t l e ^  W  biu-

et wt&ssi
w esoła hum oreska ^Pilnuj obowiązku roku wT^eS
tw ego" na które niniejszem w s z y s t k i c h  rocznika 1911. Każdy pob y ^
sym patyków  jak najuprzejmiej zapra- spraw dzić w -ty m  o • Fw entual- 
szam y. Cena miejsc: rezerw . 2,50 zł., praw idłow o w pisany na hste. E w entua^
I. miejsce 2 zł., II miejsce 1,50 zł., miejs- " e /e k la m ac je  i> ° P raw kl nalezy uzasa 
■ce stojące 1 zł., dla członkiń 50 gr. P rzed  | dmać dokumentami.

nie słyszeliśm y jeszcze, by  adm inistra
cja Spółki Brackiej zwolniła aby jedne
go urzędnika; nie słyszeliśm y także, że 
Spółka B racka ma zam iar obniżyć pen
sje sw ych urzędników  choćby_o 50 pro
cent, bo jest z czego. Ale inwalidzie 
chcianoby wziąć choćby ostatn ią ko
szulę, jeżeli taką jeszcze posiada. Nie 
chcem y tu w yliczać różnych innych 
zbytecznych w ydatków , jakie się czy
niło niejednokrotnie zupełnie niepotrze
bnie. My inwalidzi w Kończycach pro
testujem y jak najenergiczniej przeciw 
wszelkim obniżeniom świadczeń ze stro 
ny Spółki Brackiej. Dom agamy się usu
nięcia w szystkich pracow ników  z admi
nistracji Spółki Brackiej, k tórzy  nie są 
śląskiego pochodzenia. Jesteśm y prze
świadczeni, że m iędzy nami znajdą się 
akże ludzie, k tórzy są w stanie zastąpić 
cażdego nietutejszego urzędnika. W re
szcie odzyw am y się do w szystkich 
przedstawicieli zw iązków  zawodowych 
Drackich, aby nigdy nie wyrazili zgody 
swej na obniżenie naszych retd  l na 
walnem zebraniu Spółki Brackiej naszej 
spraw y skutecznie bronili.

Zebranie protestacyjne inwalidów. 
Pszów  w Rybnickiem. Na zebraniu 

nwalidów, w dów  i sierot górniczych, 
ctóre odbyło się dnia 23 grudnia na sali 
kasyna kopalni Anna. Zebrani w  liczbie 
około 200 inwalidzi uchwalili następują
cą rezolucję:

Zebrani protestują przeciw ko zamia
rowi Spółki Brackiej obniżenia pen
sy j inwalidzkich o 15 procent. Pensja, 
na k tórą górnicy krw aw o przez całe 
życie pracow ali nie może iść na m arne 
a inwalidzi nie mogą z głodu zginąć.

Zebrani domagają się od starszych 
brackich, aby w szystkich sposobów 
użyli przeciw ko obniżeniu n. p. obniże
nie poborów dyrektorskich 1 urzędni 
czych. Następnie domagają się zniesie
nia położnego, k tóre pożera wielkie
sumy pieniężne.

Zebrani zw racają się do posłów 
w szystkich klubów sejmu śląskiego 
i w arszaw skiego, aby inwalidów wzięli 
w obronę. P rzed  wyboram i w szyscy 
posłowie obiecują inwalidom złote^ góry. 
gdy zaś zostaną wybrani głosami tych 
inwalidów, nie m yślą troszczyć się o ich 
losy.

Zebrani, w reszcie, p roszą pana wo
jewodę, aby węgiel, k tóry  został im 
obiecany, by ł czem prędzej rozdany 
gdyż inwalidzi nie mają środków , aby 
go kupić

w raz z doniesieniem do miejscowego 
więzienia sądowego.

Grzebień powodem śmierci.
Łaziska Górne w Pszczyńskiem . Dn. 

22 grudnia uległa nieszczęśliwem u w y
padkowi 2-letnia córka W ilhelma Du
biela. która w czasie nieobecnoścy ro
dziców w mieszkaniu w łożyła do pieca 
grzebień celuloidowy. Od płomienia te
go zajęła się jei sukienka, w skutek cze
go doznała poważnych poparzeń na cie
le. Dnia następnego mimo udzielonej na
tychm iastowej pomocy lekarskiej dziec
ko zm arło.

staw ienie dla dorosłych rozpocznie się 
o godz. 19-ej — dla dzieci przed połu
dniem  o godz. 10,30. W stęp dla dzieci | 
w ynosi 20 groszy.

Mek-„Prześladowanie katolików w
syku". ___

Roździeń-Szopienice w Katowickiem.] go Polskiego 
W  dniu 1. stycznia 1932 r. (Nowy Rok) 
na sali p. Freunda wieczorem  o godz. 7 
urządza miejsc. S tow arzyszenie Mto-

Pogrzeb naszego czytelnika.
Bielszowice w  Katowickiem. W  po

niedziałek rano* dnia 28. 12. odbył się 
w spaniały pogrzeb śp. Jana^Seidla, atu- 
goletnieRO czytelnika „Katolika Polskie- 
go" i członka Zjednoczenia Zawodowe-

Zgon długoletniej czytelniczki. 
Paw łów  w  Katowickiem. Dnia 15

urząaza miejsc.  e n u w a r z y ^ e m e  * , ‘'V' , ------------, w t v j p i  W 7
dzieży Polskiej męskiej, wielkie przed- grudnia ub. roku zm arła po k ró tk e  lecz
staw ienie teatralne. O degrany zostanie ciężkiej cho r o b i e d } ^  
w zruszający religijny dram at w  5 ak- ka „Katolika (od roku 1898) sp. Marj^ 
tach pt. „Prześladow anie katolików w G ryszka, której zgon opłakuie ™ąz’ 
M eksyku". U prasza się miejscowe oby- dzieci i tyleż wnuków  ! w nuczek Po 
w atelstw o oraz okolicy o liczne przy- grzeb odbył sie dnia 18 grudnia z miej 
bycie, tem bardziej, że jest to p rzedsta-j scow ego k°scml^a para^alnego t  udzia 
wienie, obrazujące nam, jak

przyjaciół i znaiomveh oraz Tow. posie 
dzicieli dom ów i gruntów  ze sztandarem . 
W szystkim , k tórzy oddali Zmarłej osta
tnia posługę, składa imieniem rodziny 
staropolskie „Bóg zapłać" w  ciężkim 
smutku pogrążony mąż P a w eł Grvszka. 
Szczególne podziękowanie _ Wiel. Ks. 
proboszczowi za wygłoszenie w zrusza
jącej m owy pogrzebowej.

Z Śure'ochłowlckiego
Nawet fury kradną. 

Świętochłowice. W  nocy na 28 gru
dnia skradziono z podw órza Józefa Bar- 
delskiego wóz roboczy, w artości 500 zł.

Kradzież.
Liplny w Św iętochłowickiem . W  no

cy na 29. grudnia skradziono ze składu 
kraw ieckiego Ludwika Czerwionki 13 
zwoii różnej m aterji na ubrania, w arto 
ści 3000 zł.

Z Pszczyńskiego
Złodziej w  ręku potlcji.

Mikołów w Pszczyńskiem . Dnia 27. 
grudnia przy trzym ano w M ikołowie 
Franciszka Poziomkę, Augustyna Zabło- 
tnego, M aksymiliana M ałowskiego — 
w szyscy z Poznania oraz Józefa Gryn- 
ca z Bielszowic, którym  w toku docho
dzeń udowodniono szereg kradzieży 
w łam aniem  na szkodę m ieszkańców

Zaopatrzyli sie na Sylwestra. 
Paw łow ice w Pszczyńskiem . W  no

cy na 29 grudnia weszli nieznani sp raw 
cy do piwnicy restaurato ra  Barczyń- 
skiego Sy lw estra  i skradli 40 butelek 
różnego rodzaju wódki, 10 butelek wina 
owocowego oraz kilka paczek papiero
sów, łącznej w artości około 500 zł.

Z P ybnW e^o
Krzyk dziecka przerwał złodziejom  

robotę.
Rybnik. W  pierw sze św ięto Bożego 

Narodzenia około północy włamali się 
trzej nieznani spraw cy do m ieszkania 
adw okata Bonczkowicza, skąd poczęli 
w yrzucać przez okno na podwórze bieli
znę oraz ubrania meskie i damskie. W  
pewnej chwili spadła walizka z szafy, 
wskutek czego zbudziło się dziecko ad
w okata i poczęło krzyczeć. Spłoszeni 
złodzieje zbiegli, nie zabierając niczego 
ze sobą.

Zderzenie furmanek.
Rybnik. Dnia 28 grudnia o godz. 17.30 

nieznany woźnica na ul. Rudzkiej zde
rzył się z furm anką Ernesta Trojanow 
skiego z Rybnika tak silnie, że koń zo
stał na miejscu zabity. W inę w w ypad
ku ponosi tak Trojanow ksi, jak i nie
znany woźnica.

Aresztow anie podpalacza.
Brzezie w Rybnickiem. Policja k ry 

minalna w Raciborzu aresztow ała nieja
kiego Karola Niestroja z Brzezia pod 
zarzutem  podpalenia. W  ostatnim  cza
sie na S tarejw si pod Raciborzem  i w  
okolicy zdarzyło się kilka w ypadków  
pożaru, które miał wzniecić wymienio
ny Niestrój. Czy podejrzenie to jest słu- 
szne, okaże śledztwo. Niestrój został 
osadzony w więzieniu sądowem  w Ra
ciborzu.

Z Tarnooórskteffo
Z przedstawienia teatralnego Kongre

gacji.
Tarnow lce S tare  w Tarnogórskierrw 

W niedzielę, dnia 27 grudnia br. odegra* 
ła tut. Kongregacja M ariańska przedsta
wienie teatralne na sali p. Kiełbasy. Ode
grano trzy  sztuki, z tego jedną pow ażną 
a dwie wesołe, m ianowicie: „Pedro An
toni", sztuka poważna, k tóra udała się 
dobrze, gdyż gra am atorów  w tej sztuce 
była na w skroś przejmująca. „W ybildo- 
wana Jadw iga" i „Pani Fips i panna 
Fips". w ypadły nadzw yczaj dobrze, 
szczególnie „M^vbildowana Jadw iga « 
Sala zapełniona bvla po brzegi. P rzed 
stawienie zaszczycili sw ą obecnością 
ks. prob. Tw órz, oraz przedstaw iciele 
gminy. Gra am atorów  była bardzo do
bra, za co im się też należy uznanie (a.k.)

''naszych Sw*tâ SJSSTSSSw Mikołowa. Przytrzymanych odstawiono

P rzem ytnicy w rekach policji.
Nakło w Tarnogórskiem . Na ul. Głó

wnej przy trzym ała policja kilku osobni
ków, dźw igających skrzynię. W komi
sariacie policji, po otw arciu skrzyni, 
stw ierdzono, iż znajduje się w niej 10 ki- 
0  daktv 'i, pochodzących z przem ytu. 
Daktyle skonfiskowano, a na am atorów  
zagranicznych owoców Ottona i Erw i
na Szperlingów z Zaw iercia policja spi
sała protokół.

Z Bielskiego
Pożar.

Bielsko. W  nocv na 24 bm. wybuchł 
pożar w składzie sukna przv ul. Pił
sudskiego 4 i zniszczył na szkodę wła
ściciela tegoż składu O skara Brandtw ei- 
na większą ilość tow arów , w artości 0 - 
koło 3000 zł. Początkow e dochodzenia 
w ykazały, iż pożar pow stał praw dopo
dobnie przez podrzucenie niedopałka pa
pierosa, względnie zapałki w składzie, 
od którego zaiąl się papier pakunkowy a 
następnie towar.



Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

i  dnia 30 grudnia 1931 r.
© olar am erykański 8,89*/m zl. Funt sztetF .r-

g ó w  ang ie lsk ich  30,47 zt. 100 frąn k ó w  fran cu 
sk ich  34,88 zt. 100 k o ron  czesk ich  26,35 zt. 100 
l ir  w łosk ich  45,38 zt. 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  
173,57 zt. 100 g u ldenów  h o len d e rsk ich  356,90 zt. 
100 belg  be lg ijsk ich  124,84 zł. 100 lei rum uńskich  
5,32 z t. 100 g u ldenów  g d ań sk ich  173,87 zl.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z  dnia 29 grudnia 1931 r.

N o tow ano  za  100 kg  w  han d lu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w ag o n o w y c h : Żv*o
27,25. P sz e n ic a  24,25— 24,75. Jęczm ień  64— 66 

k g  20,50— 21,50, 68 kg  22,25—23,25, b ro w a ro w y
25.50— 27,00. O w ies 23,00—23,50. M ąka ż y tm a  
65 p roc . 38,50— 39,50, p szen n a  65 p ro c . 36,75 
— 38,75. O trę b y  ży tn ie  16 ,25-16 ,75 , p szenne
14.50— 15,50, p szen n e  g ru b e  15,50—16,50. R ze
pak 32,00—33,00. G o rc zy c a  33,00—40,00. Gr.T.h 
W ik to ria  24,00—28,00, F o lg e ra  2 9 ,0 0 -32 ,00 . —  
O gólne usposob ien ie  spoko jne .

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 29 grudnia 1931 r.

N o to w an o  w  handlu  h u rto w y m  za 1.000 kg : 
P szen ica  ś ląsk a  74 kg  —  212 m k, 76 k g  — 216 
m k, 72 kg  — 202 mk. Ż y to  ślą sk ie  70,5 kg  — 
201 m k, 68,5 k g  —  197 mk. O w ies now y ś re d 
n iej jakości i d o b ro c i 145 mk. Jęczm ień  b ro w a 
ro w y  175 m k, la to w y  i na k a sz ę  158 mk.

M ąka za 10O k g : p szen n a  60 proc. 30,25 mk, 
p sz e n n a  lu k su so w a  36,25 m k, ży tn ia  70 p roc. 
28,75 m k, 65 p roc . 29,75 m k. 60 p roc . 30,75 mk.

Ceny za produkty rolne
z  data 29 grudnia 1931 r. podane przez  „Raif
feisen" hurtow nię tow arów  w  K atow icach, nl.

G liw icka nr. 3.
Za 100 kg: ż y to  k ra jo w e  zt 29,00— 29 50; 

ż y to  n a  w y w ó z  zt 36,00— 37,00; p szen icą  k ra jo 
w a zł 28,00—29,00; p szen ica  na w y w ó z  zł 37.00 
—38,00; o w ies k ra ło w y  (p a s te w n y ) zt 26,00— 
27,00; o w ies na  w y w ó z  zt 30,00—31,00.

P a sze  t ie ś c lw e  za 100 kg loco stacja odbior
cza ) przy Ilościach pełno w agon ow ych):

M akuch s ło n eczn ik o w y  48% zł 25,00— 26 00: 
m akuch  sło n eczn ik o w y  46%  zt 24,00—25.00; 
m akuch  rz ep a k o w y  zt 23,00— 24,00; m akuch 
ln iany  zt 29,00— 30,00; o trę b y  ży tn ie  zt 17,00— 
— 17,50; o trę b y  pszen n e  zł 16,00— 16,50; s łom y  
p ra so w a n e  ż y tn ia  zł 9,30— 9,60; stom a p ra so w a 
na p szen n a  zł 9,30—9,60; s tom a p ra so w a n a  o w 
siana  zt 9,30—9,60; siano  łąk o w e  p ra so w a n e  zł
14,50— 15,50. —  U sp o sob ien ie  spokojne!

Program radiowy.
C zw artek , 31 grudnia 1931 r.

K atow ice, fa la  408,7 m. G odz. 11.45 P rz e g lą d  
p ra s y  k ra jo w e j. 11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e j
n a ł z w ieży  M ariack ie j w  K rakow ie. 12 10 
K om unikat m eteo ro lo g iczn y . 12.15 O d czy t 
ro ln iczy . 12.35 P o ra n e k  trm zyczny  z p ły t g ra 
m ofonow ych . 15.05 K om unikaty  g o sp o d a rcze .
15.15 K om unikat L . O. P . P . 15.25 „W 4Tód 
k s ią ż e k "  —  p rz eg ląd  w y d a w n ic tw  n a jn o w 
sz y c h  15.20 Pr-ogram  d la  d z ieci s ta rsz v o h  1 
m ło dzieży . 16.20 K urs śred n i ję z y k a  fran c u 
sk iego . 16.40 K oncert z p ły t g ram ofonow ych . 
17.10 „N o w oroczne  zab ieg i w ró ż eb n e " . 17 35 
K o n cert k a m e ra ln y . 18.50 R ozm aitości. 19 05 
O dcinek  p o w ieśc io w y . 19.20 „ R ad io tec lu  ;ka 
d la  w sz y s tk ic h " . 19.40 K om unikaty  h a rc e rsk ie
19.45 P ra so w y  dzienn ik  rad jo w y . 20.00 F e lie 
ton . 20.15 M uzyka  lekka . 21.30 S łuchow isko .
22.15 D o d a tek  do  p ra so w e g o  dz ien n ik a  r a 
d iow ego . 22.20 K om unikat m eteo ro lo g iczn y . 
22.25 W iadom ości sp o rto w e . 22 30 A udycja 
S y lw e s tro w a . 23.00 M uzyka lekka i tan eczn a .
23.30 P rzem ó w ien ia . 24.05 S łuchow isko . 100 
M uzy k a  tan eczn a .

P iątek , 1 styczn ia  1932 r.
K atow ice, fa la  408,7 m. G odz. 10.30 N ab o żeń stw o  

z k la sz to ru  O. O . F ra n c iszk a n ó w  w  P an ew n i- 
ku . 11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  h e jn a ł z  w ieży  
M ariack ie j w K rakow ie. 12.10 K om unikat me 
teo ro lo g iczn y . 12.15 P o ra n e k  m u zy c zn y  z Fil
h a rm o n ii W arsz a w sk ie j. 14.00 Ks. d r . B ole
s ła w  R o sińsk i: „O szczęśc iu  lu d zk iem ". 14.20 
In te rm ezzo  m uzyczne . 14.40 „Go s ły c h ać  o 
czem  w ied zieć  trz e b a " . 15.00 M uzyka lekka . 
15.55 S łu chow isko  dia dz ieci s ta rsz y c h  i mlo. 
d z ieży . 16-20 In te rm ezzo  m uzyczne . 16.40 , 0  
k o le jach  e le k try c z n y c h " . 16.55 In te rm ezzo  
m u zy czn e . 17.15 „B ędzie  lep ie j"  —  felieton .
17.30 „Z ab aw y  n o w o ro czn e  z p rzed  s tu  la t"
17.45 K oncert popo łudn iow y . 19.00 „ B ery  i 
bo jk i ś lą sk ie "  — K arlik  z K ocyndra  — (prof. 
S t. L ig >ń). 19.25 R ozm aitości. 19.45 S łuchow i 
sko „Ł ob zo w sk ie  W ese le "  —  A nczyca . 20.15 
K o n cert sy m fon iczny  z F ilharm onii W a rsz a w 
skiej. W  p rz e rw ie  F e lie to n  lite rac k i. 22.40 Ko
m unika t m e teo ro lo g iczn y . 22.45 K om unikaty  
Sportow e. 23.00 S k rz y n k a  p o cz to w a  w jęz y 
ku francusk im . 23.30 M uzyka lek k a  i tan eczn a

Sobota 2 styczn ia  1932 r.
Katowice, fa la  408,7 m. G odz. 11.45 P rz e g lą d  

p ra sy  k ra jo w e j. 11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  hei- 
p a ł z w ieży  M ariack ie j w  K rakow ie. 12 10 
K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . 13.10 Kom u
n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 13.15 K om unikaty  go
sp o d a rcz e . 15.05 In te rm ezzo  m u zy czn e . 1515 
W iad o m o ści w o jsk o w e  d la  w szy s tk ich . 15 25 
P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e rio d y c zn y c h . 15 45 
K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . 16.20 R adjo- 
k ro n ik a . 16.40 S k rz y n k a  p o czto w a  rozg łośn i 
k a to w ick ie j dla dzieci. C iocia H ela om ów i listy  
od s łu ch aczó w  n a jm łodszych . 17.00 N abożeń
s tw o  z O s tre j B ra m y  w  W ilnie. 18.05 S łucho
w isko  dla m łodzieży . 18 30 K on cert d la  m ło 
d z ieży  p o św ięcony  u tw o ro m  Ja n a  S tra u ssa . 
18.50 R ozm aitości. 19.05 M ieczy sław  M iku ła: 
F e lje to n  sp o rto w y  pt. „ P a ń s tw o  a w y ch o w a
nie fizy czn e" . 19.20 K azim ierz  R u tk o w sk i: 
„R o w erem  p rzez  A fry k ę  P ó łn o c n ą  — W j« zd  
do  M aro k k a" . t9 .45  P ra s o w y  dzienn ik  ra d jo 
w y . 20.00 „N a w id n o k ręg u " . 20.15 K o n cert 
m uzyki lekk ie j. 21.55 F e lje to n . 22.10 K o n cert 
C hopinow ski. 22.40 D o d a tek  do  p ra so w e g o  
dziennika rad jo w eg o . 22.45 K om unikat m e
teo ro lo g iczn y . 22.50 W iad o m o ści sp o rto w e . 
23.00 M uzyka lek k a  i tan e cz n a  z k a w ia rn i 
„A tlan tic"  w  K ato w icach .

TEATR t SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
C z w a rte k , d n ia  31 bm . „R ew ja S y lw e s tro w a "  

o godz. 23 i 1-ej w  nocy .
P ią te k , dn ia  1. s ty c z n ia  1932: „K ry sia  L eśn i

c z a n k a "  o godz . 15.30.
P  ą iek , d n ia  1. sty c zn ia  1932 r.: „P o d  g w ia ź 

d z is ta  b a n d e rą "  o godz. 19.30
S o b o ta , d n ia  2 s ty c z n ia  1932 r.: „ M an ew ry  

Je s ie n n e "  o godz . 19.30.
N iedzie la , d n ia  3. s ty c z n ia  1932 r.: „To siek" 

o godz 15.30.
N iedziela , d n ia  3. s ty c z n ia  1932 T.: „K sięż

n iczk a  „O lla la"  o godz . 19.30.

TEATR POLSKI NA PROW INCJI:
P o n ie d z ia łe k , d n ia  4. s ty c z n ia  1932 r .: ..Księ

żn iczk a  O lia la"  N ow ym  B y to m  o godz. 19,30.
P o n ie d z ia łe k , d n ia  4. s ty c z n ia  1932 r.: „To- 

s ie k "  M ikołów  o godz. 19 30.

REPERTUAR „OPOLANKĘ*.
W  piątek, ! .  sfy czn 'a  1932 r. w  Lublińcu w

sali „ S trz e ln ic a " . S z tu k a ;  „Ś ląsk  w  p łom ie
n iac h "  (III. p o w sta n ie  ś lą sk ie ) . P o c z ą te k  o  g o 
d z in ie  19

W  niedzielę, dnia 3. sty czn ia  w  Hajdukach.
sa la  „D om u Z w iązk o w eg o " . S z tu k a :  „ P ie ś 
n ia rz "  (p rem ie ra ) . P o c z . o godz. 19.

W  środę, dnia 6. styczn ia  w  M IcliałkowIcacb 
w  sa li p. B en k e . S z tu k a : „ W  pogran iczn e j
c h ac ie " . P o cz . o godz . 19.

Sprawy towarzystw.
P a w łó w . T ow . m ando linow e i w y c ieczk o w e  

„ Ja sk ó łk a "  w P a w ło w ie  podaje  publiczności do 
ła sk aw e j w iadom ości, że u rz ąd z a  na w zó r innych 
tow . m and. b e zp ła tn y  k u rs  nauki m uzyki m ando- | 
linow ej. L ek c je  o d b y w a ją  się  w k a żd y  p o n ied /ia  
łek  i c z w a r te k  o godz. 18 (6-ej) w  now e] szkc le  
poc k ie ro w n ic tw em  d rh . d y ry g e n ta  A lojzego 
S ch o ep e, U p ra sz a  się  o liczne k o rz y s ta n ie  z te- !_ 
go k u rsu  g ry  na in stru m e n tac h  m andolinow ych  
p rz ez  n a sz ą  m łodzież.

B aczn ość uchodźcy!
S iem ianow ice . D nia 3 s ty c zn ia  o godz. 15 

o dbędzie  się  z eb ran ie  filjl S iem ianow ice na sali 
C z y te ln i L udow ej. W z y w a  się w szy s tk ic h  człon  
k ó w  do p rz y b y c ia  na  p o w y ższe  zeb ran ie .

G wiazdka m arynarzy!
K atow ice . W  ślad  za  w y d a n y m  w  b ieżący m  

m iesiącu  okóln ik iem  z a rz ą d  m iejscow ej g ru p y  
Z w iązku  b y ły ch  m a ry n a rz y  w  K ato w icach  p rzy  
pom iną sw oim  członkom , że  w  dniu 3 s ty czn ia  
1932 r. od b ęd zie  się  w sali „Do W y p o czy n k u "  
p rz y  ul. św . Ja n a  „ G w iazd k a" , o godz. 16 po 
południu d la  dz ieci a n astęp n ie  d la  d o ro sły ch . 
O  godz. 21 w spó lne  sp o ży w an ie  trad y c y jn e g o  
„ L a b sk a u sz u " . Z rze sz o n y ch  w n aszy m  Z w iązku 
k o legów  b ez ro b o tn y ch  u p ra sza  się  o  b e zw z g lę 
dne p rz y b y c ie  w ra z  z ro d z in ą  t. j. z żo n ą  i 
d z iećm i. W stę p  w o ln y . Zarząd.

Zebranie Związku Górników Z. Z. P.
W  niedzielę  dn ia  3 s ty c zn ia  1932 r. o d b y w ać  

się  b ę d ą  z eb ra n ia  w alne filijne Zw . G órn ików  
Z. Z. P . z ud z ia łem  re fe re n tó w  zw iązk o w y ch , 
na k tó re  u p ra sz a  się członków  i sy m p a ty k ó w  
o liczne l p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie .

B rzęck ow ice: o godz. 15 w  lokalu  p. Szne- 
w eisa .

Ś w ie rk la n y : o godz. 11 w  lokalu  zw y k ły m .
B o g u szo w lce : po  n a b o że ń s tw ie  w  lokalu

zw y k ły m .
G o ta rto w ic e : o godz. 15 w  lokalu  zw y k ły m .
M oszczen ica : po n ab o żeń stw ie  w lokalu zw ,
M szan n a : o godz. 15 w lokalu  zw y k ły m .
R a d z ie jó w : o ,g o d z .  14 w lokalu  zw y k ły m .
P op ielów : o godz. 17, lokal zw y k ły .
Król. Huta: z eb ra n ie  za ło g o w e  o godz  14

w lokalu  p. S ta rzy ń sk ie g o , ul. W o ln o śc i; z e b ra 
nie z w szy s tk ic h  kopalń  S k a rb o ferm u .

W y d a w n ic tw o : K a to lika  P o lsk iego , G ó rn o ś lą 
zaka , G ońca  Ś ląsk iego , K a to lika  Ś ląsk ieg o  1 

G w iazd k i Ś ląsk ie j.
Za redakcję odpow iada: F ra n c isze k  G odula — 

K ról. H uta.
Nakładem : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  O a z ti ,  
S p ó łk a  z o g r, odp., K atow ice, ul. św . S ta n is ła 

w a  4, teł. 14-14 i 156.
D ru k iem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S -k a  z ogr. cdp.

K a to w ice , B a to re g o  2, teL 878.

Zysk na kie^ 
szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persiiem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy* 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
A łe pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście: 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! W ystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2'h  do 3 wiader wody.

Prócz naszych ulubionych piw

„Tyskiego Dasnego" 
„Tyskiego Eksportu" 
„Porteru"

wydajemy fak co roku tak i 
w tym roku znowu nasze wy
borne nawarzone

CZARNE P IW O
(Bockb.er)

Możemy ten pierwszorzędny 
napój każdemu polecić, który 
wyszynkuje się jak i nasze inne 
piwa we wszystkich pierwszo
rzędnych lokalach górnośląskich

BROWAR KSIĄŻĘCY 
i BROWAR OBYWATELSKI

Tyihy G. Śl.
Sp. Akc.

Turniej czterech państw.
M ający  się  o d b y ć  w K ry n icy  tu rn ie j h o k e 

jo w y  sześc iu  p a ń s tw  nie d o szed ł d o  sk u tk u  z 
pow odu o d w ilży  i zo s ta ł p rzen ies io n y  do  K a to 
wic.

T u rn ie j ro zp o czn ie  się  31 g ru d n ia , a  u dz ia ł 
w  n im  w ezm ą K anada , A u stria , P o lsk a  i 8 r? n -  
d e n b u rg e r  S , C.

O to  p ro g ram  ro z g ry w e k :
D ziś w  czw artek , 31. grudnia 1931 r.:

godz. 18.30: Kanada —  P olska, 
godz. 20: Austria —  Brandenburg.

P iątek , dnia 1. sty czn ia  1932 r.: 
godz. 13: Austria — P olska, 
godz. 14.30: Kanada —  Brandenburg  

Sobota, dnia 2. sty czn ia  1932 r.:
godz. 19: P olska  —  Brandenburg, 
godz. 20.30: Austria - -  P olska.



Nie jak w Bytomiu
u m nie tan iej kupujesz a p a ra ty  rad jow e 
jak : Seibt. N ora, S aba, M ende, Hum o- 
phon, Telefunken itd. — Na życzen ia za
dem onstru ję  każdy  ap a ra t w m ieszkaniu 
S zan . Klijenteli bez p rzym usu  kupna. 
R zete lna obsługa. Niskie ceny . D obre 

w arunk i sp ła ty

Barański
tel. 1597 Chorzów, Kościelna 37 tel- 1597

r r Kia
S i n i e j  M y  R oln ice] w s u m ie n iu

przyjmuje już

na nowy rok szkolny. —  Nauka 
rozpocznie się 15 stycznia 1932 r.

O informacje zwracać się pod 
adresem :

Szkoła Ogrodnicza
w Strumieniu — pow iat Bielski.

Z powodu ogranicz, ilości miejsc 
podania składać jaknajwcześniej.

▼ * r  ▼ T " ▼ t  w

III
Szczęśliwego 
Nowego Roku

o ra z  b ło g o sław ień stw a B ożego i w sze l
kiej pom yślności ży czy m y  w szystk im  
agentom  n aszych  okręgów , rów nież 
tym , k tó rzy  z nam i w spółpracow ali, na 
szy m  k rew n y m  i znajom ym .

Kowalik Szym on. Sosna Franciszek. 
Ś w ięty  Józef. W ildner Emanuel.

Ill l l i l i l l l i l i llll illli llll llll lllil  
lll llll ll l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l

Wino
krajowe i zagraniczne we wielkim wyborze po 
najniższych cenach polecam na wszelkie za

bawy i weSeia.
Przy większym zakupie odpowiedni r a b a t .  
Zamiejscowi otrzymują zwrot kosztów podróży. 

Radzę się przekonać.

I I ,
Krńi. Huta. ul. Sobieskiego 12

(naprzeciw kościoła ewangelickiego)

Dziękuję
Szan. moiel klienteli z grona czytelników  ga

zet ,J(atoIikowych“. w których już od lat czte
rech z wynikiem bardzo zadowalającym sie 
ogłaszam, za udzielone mi łaskaw ie zaufanie 
I poparcie i polecam sie nadal łaskawej pamięci

Aleksy Waldbers
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Lony 9 w domu p. Solorza.

Cennik M u l i  oołoszefi.
P ierw sze słowo 10 groszy, każde nastepne 

6 groszy, tłusty druk 10 groszy, iedno ogłosze
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
m oże mieć najwyżej 30 słów. Na w ysyłkę zgło
szeń  do administracji nadesłać 35 groszy Nale- 
ty to ść  może być płatna w  znaczkach poczto
wych.

Polski Bank Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną.

w Wodzisławiu, ul. Dworcowa 9. koto poczty.
Telefon nr. 60 — P. K. O. 304814

P r z y j m u j e  o s z c z ę d n o ś c i
w mierniku stałym na wysoki procent, g w a r a n t u j e  
p e w n o ś ć  wkładów majątkiem wszystk'ch członków, 
których jest dotąd 1700, zachowuje przy wszelkich wkła

dach ścisłą tajemnicę.
Bank posiada zast. Państw. Banku Rolnego. 

Wypożycza daimo skarbonki oszczędnościowe.

P R O S Z E K  O O  B O L U  G Ł O W Y  D L  A  D O R O S Ł Y C H

K O W A L SK IM  A
USUWA NAJSILNIEJSZE W M

§Y BÓLE GŁOWYmm
F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a  

-AP. KOWALSKI " w a r s z a w a

Fotele klubowe i do spania
Telefon 2281

materace, leżanki własnego wyrobu
Henryk Darara, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 33.

tU JU tC yw i,

i  trufyo+uyuHpn 
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F a b r .  c h  e r r i . ^
Katow /ce  Brynow

mydło  z pralkę

j e s t  lepsze.

Podziękowanie.
Z okazji zgonu naszego N ajdroższego syna 

śp. Karola, otrzym aliśm y ze w szech stron  szcze
re w yrazy  serdecznego współczucia, k tóre były 
kojącym  balsam em  dla naszych serc  zbolałych. 
Tą drogą dziękujem y w szystkim  za tę pamięć 
a w szczególności w yrażam y stokro tne  „Bóg 
zaplać“ Przew ielebnem u ks. proboszczow i miej
scowemu Ant. Spacilowi, ks. dziekanow i J. Bud
nemu, ks. proboszczow i Nowakowi, ks. dy rek to 
rowi Zakładu Salezjanów  w Oświęcimiu, ks. ka
techecie; ks. radcy, W P. M istrzowi i K ierow ni
kowi szkoły' zaw odow ej, chórow i i kapeli zak ła
dowej, kolegom Zm arłego i uczniom gimnazjum, 
k tó rzy  oprócz ciągłych modłów ofiarow ali 512 
Komunji św . za spokój Jego duszy. Szanownemu 
Gronu Nauczycielskiem u szkoły  I. w Ligocie, 
Szan. Kolegom z bliska i dalsza, krew nym , zna
jomym oraz w szystkim  tym , k tó rzy  b iorąc udział 
w pogrzebie, oddali Mu ostatnią chrześcijańską 
usługę.

Ligota, 23 grudnia 1931 r.
W  głębokim sm utku pogrążona rodzina 

Korzeniowskich i Tomaszczyków.

(horsy!
„eczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. SecHaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć.- od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 —11.

Szan. Czytelnikom  Katolika Polskiego i Ślą
skiego śle życzenia

szczęśliwego 
Nowego Roku

oraz b łogosław ieństw a Bożego i wszelkiej po
myślności. Również dziękuję za dotychczasow e 
poparcie i proszę nadal o mnie pam iętać przez 
abonow anie „Katolika".

W incenty Klapuch.

W szystkiem moim klientom i znajom ym życzę
sissęillwego

JV ow ego
Rodzina Bug?el Wiłem

m strz stolarski 
WODIISIAW, ul. Dworcowa 14.

w w w w w w w w w e F w w W w e
W szystkim  czytelnikom  „Katolika Polskiego" 

..Katolika Śląskiego", „G órnoślązaka" i „Gońca 
Śląskiego", k tó rzy  nas popierali przez abonow a
nie składam y serdeczne życzenia

szczęśliwego 
Nowego Roku
Równocześnie upraszam y, aby  i nadal pozo

stali w iernym i czytelnikam i naszych gazet i in
nych nakłaniali do czytania i abonow ania. — 
W spólną pracą przyczynim y się do zapewnienia 
w ydaw nictw u bytu  i przetrzym ania ciężkich cza
sów.

„Szczęść Boże“
Bednarczyk Paweł, Chrobok Mikołaj, Cichowski 
Jakób, Cogiel Jan, Dickert Jan. Dragon Karol. 
Dudek Paweł, Gałuszka Robert, Janetowa Ana
stazja. Jaworski Winąpnty. Kostorz Ludwik 
Kowolik Karol. Musiał Franciszek. Niedurny 
Wilhelm. Nita Jan. Rakocz Piotr. Rogociow* 
Bronisława. Rygula Augustyn. Sauer W incenty. 
Sośnica Jan. Sroka Franciszek. Stanieczko To
masz. Szczęsny Wojciech. Suchanek Ignacy. 
Tchórz Wiktor. Urbańczyk Józef. Wybraricźyk 

Jan II.

Szczęśliwego Nowego Roku
wszystkim czytelnikom „Katolika* życzy 

agent
Jęczmionka Józef

Dosieso Roku
życzy wszystkim swoim klijentom, krewnym 

. i znajomym

R e s t a u r a c j a  O p i c
w Wodzisławiu, Rynek

i> N e r w o l
Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 

I wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw

R e w n a t y i m r o w i
kłóciu z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 

Wyrób i główna sprzedaż

Apteka Mlkolascha
Lwów, Kopernika 1.

Rozpowszechniajcie 
nasze gazetę!

M tfo ln ^ p osad yjj
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300 zł. miesięcznie każ
dy zarobi na m aszynie 
pończoszniczo - tryko- 
tarsikiej „E xpres". Za 
pow yższe gw aran tu je
my pisemnie i o trzy 
mujemy liczne podzię
kow ania. R yzyka nie
ma, gdyż w yrobiony  
tow ar sku-pufemy za wy 
soką cene i d o s ta rcza 
my surow ca. P osiada
nie naszej m aszyny w 
dzisiejszych ciężkich 
czasach gw aran tu je  sta 
łą prace i w ysoki za
robek. By uzyskać ku
pno zniżkow e, pi-szce 
ieszcze dziś do firm y: 
E. P o tysz , C ieszyn. Ce- 
les ty  3.

N a u k a

Śląska Szkoła M uzycz
na w Katowicach, Szo
pena 16 przyjm uję iuż 
zapisy na II półrocze, 
•do w szystk ich  o tw a r
tych klas. Szkoła o tw e  
ra  w II półroczu spe
cjalną początkującą kia 
se fortepianu i sk rzy 
piec. d la nieznających 
jeszcze nut, za opłata 
20 złotych ' m iesięcznie. 
P rzy jęcia  zapisów  go
dziny 10—13 i 16— 19

Svst. „W yższa U czel
nia Kroju i Szycia  
„W ładysława" rozpo 
czną sie nowe kursa. 
W pisy codziennie Ka
towice. Andrzeia 2

P SDrzedaie

Sprzedam  8 do 10 m or
gów  roli w  dobrem  po
łożeniu blisko m iasta, 
obok toru  kolejowego 
w  W odzisław iu. Zgło
szenia do  Antoni Sku
pień, W ilchw a, pow iat 
Rybnik.

Sprzedam  tanio gospo
darstw o m urow ane z 
inw entarzem  żyw ym  ' 
m artw ym  oraz 32 m or
gi poła w N owym B ie
runiu przy  szosie 15 
minut od stacji. Alojzy 
T urczyński, u p. Jęcz- 
m yka, N ow y Bieruń, 
pow . Pszczyna.

Sprzedam jedną ma
szynę do w yrobu da
chów ek i 500 sztuk płyt 
po niskiej cenie W iki 
to<r P arm a, G orzyce, 
pow. Rybnik.

Życzenie noworoczne!
Pragnę poznać eleganc 
ką ładną, p rzys to jną  
pannę, k tó ra  chcia łaby  
w yjść zam ąż za kole
ją r/za na  dobrem  sta 
now isku. kaw aler, lą i 
28 z dobrej familii. 2gł- 
do adm inistracji pod 
..K aw aler".

Kawaler 'at 30, katolik. 
Ś lązak, zaw odow o w y
kszta łcony  rolnik (o- 
beonie na stan. rzadcy) 
z porządnej rodziny z 
posagiem  zł. 20 tys. po
zna pannę dobrego  se r
ca . Ew. przyże-nię sie  
na gospodarstw o. Ko
respondencie będą po
w ażnie trak tow ane. — 
Ścisła dysk recja  zape
wniona. O dip. do A dm 
„K atOl'ka Pol." nr. 500.

Różne 1
W szelkiej korespon

denci! do władiz i urzę
dów. jak wnioski, proś
by, reklamacje, nakazy 
płatnicze, porady i t. p 
(dla bezrobotnych bez
płatnie) załatwia naj
dokładniej tylko biurc 
„Wiedza" Katowice, ul 
Kopernika 4.

Głuchota ulecza'na. — 
W ynr'azek Eufonja za 
demonstrowany spe

cjalistom. Usuwa przy
tępiony słuch. szum. 
cieknienie uszów. Licz
ne podzi ^kowania. Żą
dajcie bezpłatnej pow- 
czaiącei broszury. A- 
dres: Eufonla. Liszki k. 
Krakowa.

Sprzedam zaraz w  Bo
ronowie pow. Lublinie* 
gospodarstwo. 15 mórf 
pola z zabudowa ni a tri 
murowanemi, mieszka, 
nie 4 pokojowe. 5 mi
nut od dworca kołehb 
wego, szkoła i kościół 
na miejscu. Florian Ja-
ksik, Kwrzychowe. Ą
Koszęcin, pow. Lubj.
nieć_____________
C zvfaicie nasza gazetę
--------------------------------- i
Biuro detektyw ów  Ka-
towice. Poprzeczna ia  
załatwia sprawy: do
starcza dyskretne infoi 
macie, robi w yw iad l 
handlowo - prywatna 
matrymonialne, poszu
kiwania oraz inne kon 
plikaęje.


